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Wystawa prac polskich artystéw w Montrealu, Galerie
D’Arts Contemporains, 1-30 XII 2016

W latach 90. dzieki dziatalnosci Konsulatu Generalnego RP i
Galerii Malbork, polscy artysci plastycy mieli mozliwosci
prezentowania swojej sztuki. Nigdy tych wystaw nie byto duzo i
zawsze sytuacja plastykow, ktorzy zdecydowali sie na emigracje,
nie byta tatwa. Emigracja jest traumatycznym procesem, a
emigracja talentu graniczy z samobojstwem, gdyz jest odcieciem
sie od korzeni zasilajacych talent artysty: srodowiska
inspirujacego, odbiorcéw i nabywcow sztuki, mecenatu instytucji
kultury. Kanada jest krajem nietatwym dla sztuki, nigdy nie byta



laskawa dla sztuki i artystow - nawet artysci kanadyjscy mieli i
majq trudnosci, by utrzymac sie z pracy tworczej. Brak instytucji
kultury opiekujacych sie artystami, brak galerii panstwowych, w
ktorych artysci mogliby tanio wystawia¢, wreszcie brak
nabywcow sztuki i uczynienie ze sztuki biznesu i komercji - to
problemy istniejace w Kandzie od dawna.

A jednak, sita talentu i chec tworzenia sa tak silne u artystow-
imigrantow, ze dziataja mimo wszystko, z uporem wspottworzac
wazny rozdziat historii sztuki - sztuki powstatej poza granicami
kraju. Ostatnim grupowym spotkaniem plastykéw polskich
osiadtych w Montrealu, byl zorganizowany przez Loto-Quebec w
2006 roku ,Dialogue - de la Pologne au Quebec”, w ktorym
wzieto udziat dziesieciu artystow. Musiato ming¢ dziesiec¢ lat, by
w prestizowej Galerie D’Arts Contemporains, usytuowanej w
centrum Montrealu, specjalizujacej sie od ponad 30 lat w
sprzedazy czotowych artystow kanadyjskich i quebeckich, od 1
XII zagoscili polscy plastycy-imigranci.

Realizacja wystawy stata sie mozliwa dzieki mojej wspoéipracy z
Galerie D’Arts Contemporains. Fakt obronienia przeze mnie
doktoratu na Uniwersytecie Warszawskim na temat: Portret
trzech pokolen polskich artystow plastykow w Kanadzie, w latach
1939-1989, zainspirowat wtasciciela galerii do udostepnienia mi
przestrzeni na wystawe prac polskich malarzy i rzezbiarzy.
Kluczem doboru bylto ukonczenie wyzszych studiow



artystycznych w Polsce, emigracja do Kanady do 1989 roku i
kontynuowanie tworczosci w nowym kraju. Poza kilkoma
wyjatkami, dominowata na wystawie tzw. artystyczna fala
solidarnosciowa lat 80. Przestrzen galerii ograniczyta liczbe
zaproszonych do dwudziestu dwoch: siedemnastu artystow z
Montrealu, czterech twércow z Toronto, jedna malarka z Ottawy.

Przestronne i jasne wnetrze galerii wyeksponowato wszystkie
czterdziesci pie¢ prac tworzacych prezentacje eklektyczna,
roznorodng, ciekawa. Wkraczajac w przestrzen wystawy
uderzata wielos¢ stylow i tematow, w odmiennych pracach
wyczuwato sie europejskiego ducha, ze wzgledu na dominacje
figury nad abstrakcja, ale rowniez ze wzgledu na znakomity
poziom artystyczny prac. Pejzaz miejski Marka Zottaka i Jana
Delikata, postaci baletnic Janusza Migacza, portrety muzykow i
arlekiny Ireny Stawinskiej, ekspresjonistyczne swiaty Miry Reiss,
portret matki Piotra Krdélikowskiego, satyryczne zabawy
Andrzeja Pijeta - inspirujac sie rzeczywistoscia, pokazywaty ja w
plastycznym ujeciu.



Wystawa prac polskich artystow w Montrealu, plakat
Alfreda Hatasy.

Na tle krolujacej w Kanadzie abstrakcji, to duze zaskoczenie dla
klienteli galerii, cho¢ polscy artysci realizuja sie rowniez w
abstrakcji. Matzenstwo malarzy Dorota Dylag i Piotr Krolikowski
pokazalo swoje semi abstracty, bedace czesciag tryptykow, z
ktorych obraz ,Rouge” Piotra Krolikowskiego, od chwili
zawieszenia wzbudzatl zywe zainteresowanie. Iriko Kotodziej,
malarka z Toronto przystata swoje dwa mate ,powietrzne”
abstrakty ,Colours of hope” i ,Magic Hour”. Wiele os6b



zachwycit delikatny olej Marioli Nikiel ,Hiver prelude”,
abstrakcyjny pejzaz w bieli i szarosciach. Dwie prace Reginy
Czapiewskiej, malarki, ktorej murale pokryly sciany Casino de
Hall, zdradzaja fascynacje malarstwem naskalnym, z kolei Ewe
Scheer inspiruje malowanie na lodzie i fotografowanie procesu
przenikania koloréw i form w wyniku topnienia, co utrwala na
fotografii, nazywajac swoje prace ice paintings.

Na tle prac malarskich wyroznialy sie dwa znakomite rysunki
Adama Kotodzieja, znanego scenografa, profesora Ryerson
University w Toronto oraz dwie litografie Ludmity Armaty.
Polska artystka ceniona jest w Kanadzie za swoje ,sferyczne”
dzieta powstajace w rzadkiej technice akwatinty. Dwdjka
rzezbiarzy zaproszonych do udziatu w wydarzeniu - Bozena
Happach z Montrealu i Andrzej Pawtowski z Toronto, tworzga
semi abstracty w brazie, kamieniu, drewnie, improwizujac na
temat ludzkiej sylwetki. Jolanta Sokalska, artystka wczesniej
mieszkajaca 1 dziatajgaca w Winnipegu, zaprezentowata
kompozycje inkrustowane w szkle i1 szklano-ztotg bizuterie.
Zbigniew Sokalski pokazat dwa semi abstracty ,The King” i
»,Lonely Night” przyciagajace mroczna narracja. Nie mogto
zabraknac¢ plakatow, gdyz polska sztuka stynie, juz od lat 60. z
wybitnych tworcow szkoty plakatu, ktorej przedstawicielem w
Montrealu jest Alfred Hatasa, plakacista i profesor UQAM
University. Najmtodszymi artystami byta Klara Pokrzywko i Piotr
Wedzicha, ktorzy chetnie podjeli dialog artystyczny z pokoleniem



solidarnosciowym, dominujacym na wystawie.

Wystawa prac polskich artystow w Montrealu, obrazy:
Zbigniewa Sokalskiego, Janusza Migacza, Reginy
Czapiewskiej.

Wystawa Polish Artists in Canada, pokazata aktualnie powstajaca
sztuke polskich plastykow tworzacych w Kanadzie, w calej jej
wielosci i rozkwicie. , Vie Des Arts”, kanadyjski magazyn sztuki,
zauwazyt wystawe 1 opisat ja na swoich tamach bardzo



pozytywnie. Codzienna gazeta ,Metro” opublikowata obszerny
tekst omawiajacy wystawe, piora Natalii Wysockiej, mtodej,
bardzo zdolnej dziennikarki zajmujacej sie kultura i sztuka.
Wydarzenie zauwazone przez artystyczne srodowiska Kanady,
nie powinno byto umknac¢ polonijnej diasporze. Spoteczenstwa
istnieja dopoki istnieje ich kultura i sztuka.

Prawdopodobnie wystawa stanie sie trampoling do pokazania
dokonan artystow-imigrantow w kraju. Na wernisazu padta
propozycja ze strony pracownika Instytutu Adama Mickiewicza i
przedstawiciela ambasady RP w Ottawie, aby z okazji obchodow
100-lecia Niepodlegtosci Polski w 2018 roku, zorganizowac w
Kanadzie duza wystawe artystow-imigrantow i nastepnie
pokazac ja w kraju. Oby Nowy Rok spetnit te plany!

Bytaby to realizacja koncowego wniosku-zyczenia mego
doktoratu, aby dorobek artystyczny stworzony na emigracji,
nazwany trafnie przez profesora Jana W. Sienkiewicza ,sztuka w
poczekalni”, zostal doceniony przez polskie srodowiska
artystyczno-naukowe w kraju i wszedt na state do powojennej
historii sztuki.



Drzeworyty Pawta
Stellera

Florian Smieja
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Podczas jednej z wczesniejszych wypraw do Polski Ludowej
zawedrowatem do Wisty-Malinki, gdzie wynajeta nam kwatere
pani Stefania, druga zona Pawta Stellera. Z okruchow pamieci
wnosze, ze byliSmy w jej letnim domku co najmniej dwa razy.
Raz, pamietam, jechaliSmy wtasnym pomaranczowym
autobusikiem kempingowym Volkswagen i nieomal przez cata
droge od Mikotowa jechal za nami samochod prowadzony przez
wyzszej rangi oficera wojskowego. Ku naszemu zdumieniu i
matym zaklopotaniu wjechat on za nami takze na podwodrze
docelowe w Wisle. Okazato sie, ze jechat za nami kapelan
wojskowy, takze gosC pensjonatu pani Stefanii.

Drugim razem bylem tamze z corkami bez samochodu i
skwapliwie skorzystatem z oferty powracajacego do domu
goscia, proboszcza parafii Mariackiej w Katowicach, ks. Damiana
Zimonia, proponujacego, ze nas zabierze do Katowic. Z czasem
Zimon zostal Arcybiskupem Metropolita Katowic. Na probostwie
zaprosit nas na kolacje, a corki poprawity angielskie napisy dla
turystow zwiedzajacych jego kosciot.

W swoim mieszkaniu w Katowicach pani Stefania urzadzita mate
muzeum meza, wybitnego artysty-grafika (1895-1974). Jego
drzeworyty zwtaszcza przyniosty mu swiatowa stawe i nazwanie
polskim Dlrerem.



Pawet Steller, Port rybacki w Sopocie, drzeworyt 1956 r.

Pawetl Steller urodzit sie w 1895 roku w Hermanicach koto
Ustronia na Slasku Cieszynskim. Rodzice przeprowadzili sie na
Kresy tak wiec Pawet gimnazjum ukonczyt w Samborze, a we
Lwowie zaczatl malarstwo. W Warszawie zapisat sie na studia
plastyczne, a pod egida Wtadystawa Skoczylasa nabrat
zamilowania i doswiadczenia w zakresie drzeworytu.

Wréciwszy na Slask pracowat jako nauczyciel w Chorzowie, a



poZniej w Katowicach, gdzie urodzit sie jego syn Stefan. W 1945
bezpodstawnie oskarzony o wspoétprace z obcym wywiadem
zostal wywieziony na rok na Syberie. Po powrocie wznowit prace
i bogata tworczosc¢. Zmart w Katowicach w 1974 roku.

Nic dziwnego, Ze ja takze urzeczony mistrzostwem jego kunsztu,
nabytem teczke odbitek klisz drzeworytow i przywioztem ze soba
do Kanady.

Spodobaty sie one bardzo Wactawowi Iwaniukowi, wiec mu kilka
odstapitem. Inne podarowatem mojemu synowi Markowi. Galerii
miejskiej w London, Ontario, zostawitem , Potok” przypominajgcy
technike i temat tworczosci kanadyjskiej ,Grupy Siedmiu”.
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Pawet Steller, Bartnik z Wotynia, 1937 r., drzeworyt.
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Slazaczka z Welowca 1935 r., drzeworyt.

Dwu drzeworytow Stellera uzytem na oktadkach moich wierszy:
,Port rybacki w Sopocie” w zbiorku ,Jeszcze wiersze” (1984)
oraz w tomiku przekladow na jezyk angielski ,Not a Tourist”
(1986 i 1988). W efemerydalnym czasopiSmie poswieconym
poezji ,Eclipse” wychodzagcym w London, Ontario, w styczniu
1980 udato mi sie opublikowac drzeworyty , Grzybobranie”, ,Port
rybacki w Sopocie” a takze portrety ,Slazaczki” oraz ,Bartnika”.

Sztuka Stellera uchwycita w Kanadzie maciupenki przyczotek.
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Najistotniejsze jest to,
Co niewidzialne

Krzysztof M. Bednarski, fot. Krzysztof
WojciechowskKi.

O swoich zwiazkach z Teatrem Laboratorium, przetlomowej
podrozy do Afryki, inspiracjach poezja, filmem i
wizerunkami Karola Marksa, a takze operowaniu pustka i

dzwiekami kosmosu opowiada wybitny rzezbiarz Krzysztof
M. Bednarski.
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Barbara Lekarczyk-Cisek: Panskie prace byly niedawno
prezentowane we Wroctawiu na trzech wystawach: w Pawilonie
Czterech Koput, BWA, a takze w Galerii Art Main Station by mia
ekspozycji "Ubi sunt?”. Szczesliwy zbieg okolicznosci dla
rzezbiarza, ktory mieszka pomiedzy Warszawa a Rzymem?

Krzysztof M. Bednarski: We Wroctawiu wystawiatem
wielokrotnie, m. in. w 2010 roku miatem w Muzeum Narodowym
duza wystawe, ktérej kuratorem byt Mariusz Hermansdorfer. Sa
tez trwale slady mojej tu obecnosci. Zaledwie przed rokiem, w
25. (sic!) rocznice smierci Ryszarda Cieslaka, zostat odstoniety
nagrobek wedlug mojego projektu, z moja rzezba (wczesniej byt
tam tylko drewniany krzyz z tabliczka zrobiona przez Geta-
Stankiewicza). Malo kto wie réwniez, ze jestem autorem
ptaskorzezby w Narodowym Forum Muzyki: portretu architekta
Stefana Kurylowicza, ktorego, tak jak Ryszarda, dobrze znatem...
Kiedy zaczatem przyjezdza¢ do Wroctawia w latach 70., bylo to
wyjatkowe dla kultury miasto, o czym mozna byto sie przekonac
ogladajac wystawe ”Dzikie pola. Historia awangardy
wroctawskiej”, prezentowanej w warszawskiej Zachecie, gdzie
pokazano réwniez moje plakaty z tamtych lat. Do Instytutu
Grotowskiego Sciggaty pielgrzymki mtodych ludzi z catego
Swiata, a Dworzec Gtowny byl takim szczegdélnym miejscem,
gdzie mozna bylo noca spotka¢ Jerzego Grotowskiego i Ludwika
Flaszena, dyskutujacych przy mocnej herbacie w dworcowej
restauracji.



BLC: Byt Pan wiec we Wroclawiu czestym gosciem, szczegolnie
z powodu Teatru Laboratorium i tworzacych go ludzi...

KMB: Tak, stad pomyst tej wystawy, ktora ma upamietniac¢ ludzi
uprawiajacych tak nietrwata sztuke, jaka jest teatr. Dopiero po
latach zdatem sobie sprawe, jaki to miato wpltyw na mnie i na
moja sztuke. Pierwsze plakaty zrobitem dla Grotowskiego w 1976
roku, w okresie parateatralnym, mozna wiec powiedziec, ze we
Wroctawiu zaczynatem. Grot rozpoczat wowczas nowy okres
dzialalnosci i chcial to zaznaczy¢ rowniez w materiatach
graficznych. Powierzyt ich wykonanie mnie - studentowi
drugiego roku rzezby, mozna powiedzie¢: amatorowi, mimo iz
wowczas we Wroctawiu dziatalo wielu wybitnych plakacistow.
Dat mi buty na wyrost.



UDRDUNI?
GRZIEON S

PuMiELI K . OOl
TEATRU LABORATORIUM

Krzysztof M. Bednarski

BLC: Jednak nie byt Pan kim$ obcym, uczestniczac w projektach
parateatralnych i przyjazniac sie z cztonkami zespotu Teatru
Laboratorium.

KMB: Rzeczywiscie, moimi najblizszymi przyjaciéimi byli Jacek
Zmystowski i Leszek Kolankiewicz, ktérzy tworzyli nowa
generacje tego zespotu, a Jacek mial by¢ nawet nastepca Grota,



ale nie doszto do tego z powodu jego przedwczesnej Smierci.

Przy zastrzezeniu, ze po latach cztowiek ma sktonnosc¢ do
mitologizowania pewnych przezy¢, uwazam jednak, ze tamte
czasy byly wspaniate. Nie czuto sie zniewolenia, ani tego, ze
funkcjonujemy na jakim$ marginesie, bo teatr byl miejscem
spotkan ludzi otwartych i tworczych. Uczestniczytem we
wszystkich projektach parateatralnych, zobligowany do tego
przez Jerzego Grotowskiego, cho¢ nie do konca z tym sie
utozsamiatem. Nie nasladowalem Mistrza, ale chciatem byc¢
blisko niego. W sprawach projektow dawat mi catkowita wolnosc.
Aby uniezalezni¢ sie od ograniczen biurokratycznych i
wydiuzonego w tamtych czasach procesu poligraficznego,
przywioztem z Paryza materiaty do serigrafii, ktorych nie udato
mi sie wykorzystac dla Grotowskiego, a to z powodu
wprowadzenia stanu wojennego, a w konsekwencji - rozwigzania
teatru. Postuzyty za to do druku , Tygodnika Wojennego”.

Moje powroty do Wroctawia Sswiadcza o pewnym domykaniu sie
czasu. Pozostaje jednak retoryczne pytanie: Gdzie oni sq?

BLC: PamieC jest w Panskiej sztuce bardzo mocno obecna, nie
tylko w odniesieniu do tej wystawy. Mnie osobiscie bardzo
poruszyly Panskie prace, ktore widziatam w Pawilonie Czterech
Koput: “Dom mojego ojca” i “Walizka Schulza”.



KMB: Kazda z tych prac ma swoja historie. Walizka pochodzi ze
Lwowa, skad przywiezli ja moi rodzice. Natrafilem na nig w
stanie wojennym i odkrytem w niej zdjecia dotyczace miejsc
stanowiacych historie mojej rodziny, ktorych ja juz nigdy nie
zobacze, m.in. domu rodzinnego mojego ojca.

W kolekcji MN we Wroclawiu jest tez mdj “"Thanatos polski”,
praca, ktéra zrobilem w 1984 roku i poswiecilem pamieci
przyjaciot z Teatru Laboratorium. , Thanatos polski” to byt tytut
ostatniego wspolnego przedsiewziecia zespolu - starszej i
miodszej generacji, Jerzego Grotowskiego. Potem, w bardzo
krétkim czasie, nastapit tragiczny okres kolejnych Smierci jego
czltonkow.



»Moby Dick” - jacht nad Wista.
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Rzezba z cyklu ,Moby Dick”, Czwornia 2014 r., fot. Leszek
Fidusiewicz.

BLC: Czy przelomowe dzieto Panskiej tworczosci - ,Moby Dick”
- ma rowniez takie osobiste konotacje?

KMB: W 1986 roku odbylem podréz do Afryki, do miejsca
szczegolnego: do Togo, aby zobaczy¢ sie z synem, ktorego nie
widziatlem od paru lat. Ta podroz zmienita moje podejscie do
zycia i do sztuki. Jak w chasydzkiej opowiesci: trzeba odbyc¢
daleka podroz, zeby znalez¢ to, czego szukamy, w miejscu
naszego zamieszkania. Kiedy wrocitem do Warszawy, zobaczytem
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nad Wista t6dZ przysypana Sniegiem, stad skojarzenie z bialym
wielorybem - Moby Dickiem, a zarazem z todzig Ahaba ze znanej
powiesci Hermana Melville’a. To swoista hybryda - dwa w
jednym, Scigajacy i scigany... Dokonujac aktu dekonstrukcji tego
pieknego ksztaltu (pocigtem go na 16 czesci), a nastepnie
rekonstruujac go w roznych przestrzeniach galeryjnych,
powtorzytem doktadnie to, co dziato sie wtedy ze mna. Byt to dla
mnie czas bardzo trudny. Czas bardzo trudny dla wszystkich, dla
catego kraju. Jednoczesnie byt to czas gtebokiej transformacji,
tuz po stanie wojennym i nie wiadomo byto, gdzie nas to
wszystko zaprowadzi.

BLC: Jest Pan nietypowym rzezbiarzem, bo czesto siegajacym po
inspiracje literackie i filmowe...

KMB: Wielu poetéw mnie inspirowato i to od wczesnej mtodosci.
Lista jest bardzo dluga, m. in. Dylan Thomas, ktérego poemat
"Vision and Prayer” dal poczatek duzemu cyklowi relieféw i
rzezb. Ale takze T.S. Eliot, R.M. Rilke, J6zef Brodzki, Paul Celan,
Miron Biatoszewski, Zbigniew Herbert, Wistawa Szymborska -
im wszystkim poswiecilem moje prace. Jednak szczegoélne
miejsce zajmuja: Stanistaw Baranczak, Ryszard Krynicki i Adam
Zagajewski. Od czasoéw liceum fascynowal mnie Tymoteusz
Karpowicz, ktoremu dedykowalem wystawe w Galerii Awangarda
we Wroctawiu. Wszystkich tych poetéw cechowata podejrzliwosc
wobec stowa i jego znaczen. Podobnie jak oni, pracuje w rzezbie



- nad jej jezykiem, probujac, jak Karpowicz, “zamknac wszystko
w jednej ksiedze”. To rodzaj obsesji, z ktorej nie potrafie sie
wyzwolic.

BLC: Réwnoczesnie jednak, od czasow pracy dyplomowej,
eksperymentuje Pan z wizerunkiem Karola Marksa.

KMB: Tak, bo ten wizerunek dotyczy tego, co u poetéow -
lingwistow manifestowalo sie nieufnoscia wobec jezyka
propagandy. W przypadku tego ambiwalentnego portretu-znaku
wyrazam swoja podejrzliwos¢ wobec rzeczywistosci, w ktorej
zyjemy. Karol Marks stat sie rodzajem papierka lakmusowego,
reagujacego na przemiany rzeczywistosci i znaczy dzis zupehie
co innego, niz kiedy go po raz pierwszy uzytem (1978). Jest w
pewnym sensie pustym znakiem, ktérym manipuluje i ktérego
znaczenie ewoluuje w czasie. O ile jednak “Portret Marksa”
dotyczy rzeczywistosci widzialnej, méwiagc w pewnym
uproszczeniu, o tyle "Moby Dick” dotyczy tego, co niewidzialne,
co umyka naszemu bezposredniemu poznaniu.



Rzezby z cyklu ,Moby Dick”, Czwdrnia 2014 r., fot. Leszek Fidusiewicz.

Rzezby z cyklu ,Moby Dick”, Czwoérnia 2014 r., warszawskie studio artysty, fot. Krzysztof M. Bednarski.

BLC: Czym jest dla Pana tworzenie z rzeczy napotkanych,
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odnalezionych, wydrazonych przez czas, jak owa t6dz, ktéra
zainspirowata do "Moby Dicka”?

KMB: Kazdy materiatl, w ktérym pracuje, jest sam w sobie
srodkiem przekazu waznych tresci. Z reguty jednak operuje
pustka, negatywem. A zaczeto sie od znalezionej skorupy todzi,
ktora byla pustym miejscem do wypelnienia. Podobnie jest po
utracie kogos bliskiego, kiedy jeszcze silniej odczuwamy jego
brak, a przez to jest on bardziej obecny w naszym zyciu.

Prosty gest destrukcji pieknego ksztattu, a nastepnie jakis
wariacki upor w odbudowywaniu tego, co sie wczesniej
zniszczyto, stanowito istote tej pracy. "Moby Dick” nie istnieje
jako obiekt autonomiczny, kazdorazowo wchodzi w relacje z
przestrzenia, tworzy z nig integralna catos¢. Ponadto uzytem w
tej pracy dzwiekéw planet i gwiazd, zarejestrowanych przez
sondy NASA, a przywodzacych na mysl "Odyseje kosmiczng”
Stanley a Kubricka. Na wystawie w BWA jest wiele tropow
filmowych, m.in. nawigzanie do "Melancholii” Larsa von Triera
czy "Smugi cienia” J. Conrada/Wajdy...

Uzywam bardzo zréznicowanych srodkéw formalnych i technik
do realizacji moich prac, co szczegélnie wida¢ na wystawie w
galerii Awangarda. Natomiast wystawa w Galerii Main Station by
mia jest zdecydowanie bardziej jednorodna. Pokazuje tu duzy
wybor rzezb, w roznej skali, z cyklu "Moby Dick”. Mozna na niej



przesledzi¢ proces mojej pracy: najpierw sa zwarte "Maski”,
potem “Sekcje”, a wreszcie ,Powierzchnie catkowite”, bedace
otwarciem Moby Dicka w przestrzeni. Wszystkie rzezby sa
odlewami z brazu lub aluminium, a ich podstawy - z zeliwa,
marmuru lub drewna. Jak wspominatem, uzycie konkretnego
materialu jest nieprzypadkowe. Jest tu np. rzezba, do ktorej
podstawe zrobitem z fragmentu drzewa, na ktére wspinatem sie
w dziecinstwie, a ktore przed kilku laty zostato Sciete. Fakt, ze
czesSC mojej rzezby stanowi drzewo, ktére znam z dziecinstwa,
jest dla mnie istotnie emocjonalnie.

BLC: Mysle, ze dla widza owa “prawda materialu” jest takze
wazna, o czym moglam sie przekonac¢ zatrzymujac sie nad
Panskim "Domem mojego ojca”.

KMB: Emocje zawarte w moich pracach nie majg w sobie nic z
ilustracyjnosci, lecz sa gteboko przetransformowane. Podobnie
jest w odniesieniu do inspiracji literackich. Moim jezykiem jest
jezyk materii i przestrzeni - to jest moj zywiot.

W sztuce najistotniejsze jest to, czego nie da sie zwerbalizowac,
a czego szukal przez lata ze swoim zespotem Grotowski. Rilke
okreslat to stowem “Niewidzialne” - “Unsichtbar”.



Krzysztof M. Bednarski, Dom mojego ojca.
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Ryszard Litwiniuk -
System Otwarty

Wystawa rzezb Ryszarda
Litwiniuka w Centrum Sztuki
Galerii EL w Elblagu, fot. Wiktor
Piskorz.
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John K. Grande
Ttum. Bozena U. Zaremba

Po dwudziestu pieciu latach, od kiedy Ryszard Litwiniuk po raz
pierwszy wystawit swoje prace w Galerii EL, artysta zatoczyt
krag i ponownie pokazat pelnag game swoich prac powstatych
przez ten czas. Zycie w epoce, okreslanej przez niektérych
mianem antropocentrycznej, gdzie obecnos¢ cztowieka wplywa
zarowno na pogode, czy klimat, jak i na fizyczna topografie
naszej Ziemi, wymaga ponownego okreslenia natury jako
medium i tta dla ludzkiego dziatania. Wobec tego jestesmy
zmuszeni do patrzenia na nowatorskie rzezby Ryszarda
Litwiniuka z punktu widzenia natury, ktora coraz bardziej
podlega segregowaniu, jest wazona i1 mierzona, podczas gdy
systemy istniejace w naturze daza do prokreacji i niezréwnanej
reprodukcji. Zabawa w zaleznosci znaczeniowe miedzy
cztowiekiem a maszyng, miedzy prokreacja a manufaktura, tak
widoczna w sztuce Litwiniuka, jest niesamowicie istotna dla
czasow, w ktorych zyjemy. Interakcja rzezbiarza z natura jest
ludzka, fakturowa i dotykalna, pocigga za sobg wymiarowosc i
pieknie wpisuje sie w kontekst odrestaurowanego gotyckiego
kosciota Dominikanéw w Elblagu. Kosciot ten stat sie niegdys
ogniwem taczacym wystawe sztuki z publikacja. Inicjatywa
zapoczatkowana w Polsce przez Gerharda [Jurgen Blum-]
Kwiatkowskiego w 1961 r., przyciagneta pozniej do Biennale



Form Przestrzennych (pocz. 1965 r.) takich rzezbiarzy, jak
Magdalena Abakanowicz i innych artystow, ktorzy z czasem
wypracowali swojg marke w srodowisku artystycznym.

Ryszard Litwiniuk, Centrum Sztuki Galeria EL, Elblag, fot. Wiktor Piskorz.
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Ryszard L1tw1n1uk Centrum Sztukl Galena EL, Elblag, fot. Wiktor Piskorz.

,Notatnik Robotnika Sztuki” z poczatku lat 70. - pierwsza w
Polsce publikacja przedstawiajaca pomysty i projekty
wspotczesnych artystow, przypomina wydawane w Nowym Jorku
czasopismo ,Avalanche”, zatozone przez Willoughby Sharpa,
ktory jako pierwszy przedstawil ,Earth Art” z takim artystami,
jak: Robert Smithson, Dennis Oppenheim, Jan Dibbets, Richard
Long, Hans Haacke, Michael Heizer, i inni, w Andrew Dickson
White Museum of Art na Uniwersytecie Cornell w Itace, w stanie
Nowy Jork. Duch odkrywania, wynalazku i systemu otwartego
unosit sie wtedy w powietrzu. Galeria EL stata sie
kontynuatorem tamtej atmosfery.
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Niezwykte bylo tez wtedy budowanie mostu pomiedzy
wspotczesng sztuka a przemystem metalurgicznym, dzieki
wspolpracy Galerii EL z Zakladami Mechanicznymi ,Zamech”,
gdzie powstawaty metalowe dzieta sztuki. Wymiana ta zachecita
do dialogu na temat sedna pracy, sedna kultury i tego, co
nazywamy ,wartoscia”.
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Ryszard Litwiniuk, Centrum Sztuki Galeria EL, Elblag, fot. Wiktor Piskorz.

Wyznaczenie miejsca cztowieka w historii za pomoca drewna -
prostego materiatu, od wiekow kojarzonego z rzezba - jest
oznaka wiary, zwlaszcza w czasach, kiedy w sztuce agresywnie
przedstawiany i promowany jest temat i koncept ,konca swiata”.
Powiesciopisarz D. H. Lawrence napisat kiedys, ze

Nasza wizja, nasza wiara, nasza metafizyka niepokojaco
ulegajg rozcienczeniu, i sztuka staje sie kompletnie banalna
[...] Musimy rozedrze¢ woal dawnej wizji i odnaleZ¢ to, w co
serce prawdziwie wierzy, co serce prawdziwie pragnie.
Musimy na to spojrze¢ w kontekscie wiary i wiedzy, a potem
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znowu iS¢ do przodu, aby odnaleZ¢ spelienie zaréwno w
zyciu, jak 1 w sztuce.

H. Lawrence, Fantasia of the Unconscious, (London: Penguin
Books, 1971).



Ryszard Litwiniuk, Centrum Sztuki Galeria EL, Elblag, fot. Wiktor Piskorz.

Drewniane mechanizmy Ryszarda Litwiniuka sa wielkosci
cztowieka. Niezgrabne, stworzone przez nature maszyny,
funkcjonuja jak niesprecyzowane ucielesnienie procesu wymiany
miedzy natura i kulturg - koncept réwnie dawny, co
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nierozpoznany. ,Scarecrow” (1990-91) i ,Walking” (1990-91) z
ich przeplatajacymi sie z drewnem trybami, kotami i
mechanizmami, sa w kazdym calu symboliczne - tak, jak rzezby
Mana Ray’a - sa hieratyczne, symboliczne, wyrazajg bdl -
dotycza sfer integralnie zwigzanych ze sprawami zycia i Smierci,
ktore nikomu nie sq obce. W tym przypadku wydaje sie jawic
nam, jako byt, spokéj natury - faktura drewna - i ukryta
przemoc maszyny. Te dwa elementy potulnie koegzystuja w
przedcyfrowej epoce. Rzezba ,Torso II” (1997) jest ciatem.
Drzewo tez jest cialem. Wczesne rzezby sa metafora interakcji
cztowieka z maszyna, inspirowanej po czesci mtynami wodnymi i
wiatrakami, ktore mozna spotkac na rowninach wokét Elblaga,
gdzie kiedys holenderscy osadnicy pomagali w drenowaniu
podmoktych terenow i w stworzeniu systemu melioracyjnego.
Litwiniuk zawziecie bawi sie ksztattem, napekiajac swoje rzezby
metaforycznym jezykiem, a zawarta w nich ruchoma i
przestrzenna igraszka nasladuje sposob, w jaki natura
ahistorycznie i nieSwiadomie ulega prokreacji, jakbysmy znalezli
sie w niezmierzonym UPLYWIE CZASU. ,King” (1992) i ,,Queen”
(1992) to majestatyczne, petne anachronicznej gestykulacji
prace, w ktérych natura i element ludzki sa nieroztaczne. Natura
1 Kultura. Zatem widoczne na powierzchni prac wzory i potok
kresek, tacznie ze Sladami pity, uzmystawiaja nam sens naszej
interakcji z natura, a wspolgrajace ze soba elementy
geometryczne sa odzwierciedleniem estetyki niezmierzonej,
czystej 1 prostej energii.



Ryszard Litwiniuk, Centrum Sztuki Galeria EL, Elblag, fot. Wiktor Piskorz.
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Ryszard Litwiniuk, Centrum Sztuki Galeria EL, Elblag, fot. Wiktor Piskorz.

Tak, jak zycie, sztuki nie da sie zmierzy¢, tak prace Litwiniuka sa
wyzwaniem i przeksztatcaja konwencjonalng estetyke. Nie
,ograniczaja” przestrzeni, mimo, ze poszczegolne elementy w
nich zawarte, przypominaja mechanicznie stworzone
,ograniczniki”. Artysta jest nosnikiem poruszajacym sie
swobodnie po konwencjach formy, a jego prace zawierajag w
sobie i wykorzystuja ich otoczenie - przestrzen gotyckiego
kosciota. Przychodza mi na mysl dziwaczne konstrukcje
,Merzbau” Kurta Schwittersa, z ich elementami prosto z
odzysku, na nowo skategoryzowane, tak jak srodowisko w
potaczeniu z architektura. Litwiniuk natomiast ,odnajduje
struktury”, po czym daje im przemawia¢ na nowo przez
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transformacje ich kontekstu, jednoczesnie nadajac catosci
literacki wymiar. W zwigzku z tym, nie znajdujemy sie juz w
epoce, w ktorej ,,postep” definiowany jest przez strukture. Tutaj
,proces” i1 dialog z samoczynnymi uktadami natury staje sie
przedsiewzieciem artystycznym.

Patrzac na zawieszong w przestrzeni Galerii EL. wczesniejsza
tworczosc¢ Litwiniuka, uswiadamiamy sobie, ze, podobnie jak my,
sztuka jest efemeryczna czescia olbrzymiego procesu dziejagcego
sie w czasie. Ta mys$l przebija przez wszystkie prace stworzone
do tej pory przez artyste.

,Arenga” (2015-17), to rzezba niedawno zamontowana w galerii,
ktora sktada sie z dwoch otwartych form, powtorzonych raz w
mniejszej, a raz w wiekszej skali. Obydwie czesci rzezby
zwrocone sg bezposrednio do siebie. Litwiniuk zainspirowat sie
bulla papieska - ktorej czesci przypominajg otwarta ksigzke,
sktadajaca sie z pojedynczych stron. ,Opowiesc” stojaca za
kazdym z elementow rzezby istnieje wiec w jego wiasnym jezyku.
Przypomina mi sie historia przedstawiciela pewnego
indianskiego plemienia, ktorego spotkatem w Kolumbii
Brytyjskiej, ktory oswiadczyt w Dolinie Squamish, ze ,, drzewa to
nasze ksigzki, a las jest nasza biblioteka”. Wiedza jest wiec
nieskodyfikowana istota samej natury. To w pewnym sensie
biblioteka zycia.



Ryszard Litwiniuk, Centrum Sztuki Galeria EL, Elblag, fot. Wiktor Piskorz.
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Ryszard Litwiniuk, Centrum Sztuki Galeria EL, Elblag, fot. Wiktor Piskorz.

Rzezba zatytutowana ,Two Towers” (2015) jawi sie
epigramatycznie, jako wznoszaca sie drewniana struktura, ktorej
ciag - znowu - jest niezgrabny, z potaczeniami pomiedzy
poszczegolnymi czesciami utrzymanymi przez metalowe prety
(interakcja miedzy naturg a cztowiekiem, miedzy sztuka a
przemystem). Przypominaja mi sie dawne kamienne rzezby, slad
cztowieka u zarania dziejow, w formie pionowej wypowiedzi,
enigmatyczne przywotane tutaj na nowo, trudne do
prawidtowego ,odczytania”. Abstrakcja miesza sie z przenosnia,
w rezultacie, czego zaczynamy kwestionowa¢ obecnosc¢ i
nieobecnos$¢. Zycie czy $mier¢? Ograniczanie czy $wiadomo$é?
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Czas mija.

Retrospekcja dziet Litwiniuka w Galerii EL to wystawienniczy
dowod w postaci rzezby na tymczasowy punkt istnienia, manifest
podany za posrednictwem trybow, kot i innych mechanizmow,
ekspansja poszczegolnych czesci i abstrakcyjne projekcje -
wszystko to jest wyrazem twoérczego impulsu w konkretnym
momencie czasu. W tym momencie. Czas nieSwiadomie posuwa
sie dalej, podczas gdy artysta wykonuje swoj proces tworczy.
Prace Litwiniuka sa dowodem na wspotlistnienie rytuatow
egzystencji w Systemie Otwartym...

Redakcja: Joanna Sokotowska-Gwizdka

Ryszard Litwiniuk, Centrum Sztuki Galeria EL, Elblag,

fot. Wiktor Piskorz.
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Ryszard Litwiniuk -
Open System

John K. Grande
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Ryszard Litwiniuk, Centrum
Sztuki Galeria EL, Elblag, fot.
Wiktor Piskorz.

Full circle... Ryszard Litwiniuk first exhibited at Galeria EL
twenty five years ago, and now again, he presents a full
spectrum of works realized during this period. Living in an era
described by some as the anthropocene, where humanity’s
presence actually transforms the weather and climate systems as
well as the physical topography of our earth, requires a
reassessment of nature as medium, as backdrop for human



activity. In one way, this directs us to look as Ryszard Litwiniuk’s
transformative sculptures from the point of view of a nature
increasingly categorized, quantified, indeed measured, while
nature’s systems involve procreation, inimitable reproduction,
and so the inter-textual play between man and machine, between
procreation and manufacture we see with Litwiniuk’s art is
incredibly relevant to our times. His interaction as a sculptor is
human, textural, and tactile, involves physical dimensionality,
and plays off beautifully within the context of this restored
Dominican Gothic church that became a nexus point for art
exhibition and publication in Poland initiated in 1961 by Gerard
Kwiatkowski, attracting such sculptors as Magdalena
Abakanowicz and many other artists for their Biennial of Spatial
Forms (begun in 1965), who would later become “names” in the
art world.



Ryszard Litwiniuk, Centrum Sztuki Galeria EL, Elblag, fot. Wiktor Piskorz.
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Ryszard Litwiniuk, Centrum Sztuki Galeria EL, Elblag, fot. Wiktor Piskorz.

Notatnik Robotnika Sztuki, Poland’s first art publication of
artists’ ideas, projects, in the early 1970s resembles New York’s
Avalanche Magazine begun by Willoughby Sharp, who presented
the first Earth Art show with Robert Smithson, Dennis
Oppenheim, Jan Dibbets, Richard Long, Hans Haacke, Michael
Heizer and others, at the Andrew Dickson White Museum of Art
at Cornell University in Ithaca, New York. The spirit of
exploration, of invention and open access was in the air, so to
speak, and Gallery EL led the way...

The direct exchange between the steel industry and
contemporary art, where workers actively helped produce
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artworks at Zamech Mechanical Woks and at Gallery El and in
the city of Elblag was quite unique. It encouraged a dialogue on
the nature of work, of culture, and what “value” really is.

Ryszard Litwiniuk, Centrum Sztuki Galeria EL, Elblag, fot. Wiktor Piskorz.
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Ryszard Litwiniuk, Centrum Sztuki Galeria EL, Elblag, fot. Wiktor Piskorz.

To address humanity’s place in history, and to do so with wood -
a simple material - associated with sculpture for centuries, is an
act of faith, particularly in an era where the “end of history” has
been so aggressively pursued and encouraged as a theme and
concept in art.... As the writer D. H. Lawrence once wrote:

Our vision, our belief, our metaphysics is wearing woefully
thin, and the art is absolutely threadbare. (...) We've got to
rip the old veil of a vision across, and find what the heart
really believes in, after all: and what the heart really wants
for the next future. And we’ve got to put it down in terms of
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belief and of knowledge. And then go forward again, to the
fulfillment in life and art.

H. Lawrence, Fantasia of the Unconscious, (London: Penguin
Books, 1971), p. 56



Ryszard Litwiniuk, Centrum Sztuki Galeria EL, Elblag, fot. Wiktor Piskorz.

Ryszard Litwiniuk’s wooden mechanisms are human-scale. They
are awkward, nature machines, and they function as
indeterminate embodiments of process, of exchange between
nature and culture, a system as ancient as it is often
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unrecognized. Scarecrow (1990-1991) and Walking (1990-1991)
with their intertwining of cogs and wheels with wood, are every
bit as symbolic as Man Ray’s sculptures, and hieratic, symbolic;
they express a pain, something that goes with the life-death
situation we all live with. Here, it seems to hang in front of our
eyes like a presence, this calm of nature - the texture of wood -
and this implicit violence of the machine... The two obligingly co-
exist in a pre-digital era.... The sculpture is the body in Torso II
(1997). The tree is the body as well. The early sculptures are
metaphors for the man-machine interaction and were inspired in
part by watermills and windmills that can be found in the
flatlands of the Elblag region of Poland, where Dutch settlers
helped drain the land and create drainage systems earlier on.
Litwiniuk is a ferocious shape shifter, bringing a metaphorical
language into his sculpture, whose kinetic and spatial play,
mimics the way nature procreatesahistorically, unconsciously, as
if we were in an immeasurable TIMEFLOW. The King (1992)
and The Queen (1992) are majestic anachronistic gestural works
and the human component is inseparable from the natural.
Natural and Cultural. And so the patterns and flow lines we see
in the wood, even the chainsaw marks on the surfaces, open up a
sense of our interaction with nature, and the geometricized
sections, one within the next, embody an aesthetic of the
immeasurability of energy - pure and simple.



Ryszard Litwiniuk, Centrum Sztuki Galeria EL, Elblag, fot. Wiktor Piskorz.
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Ryszard Litwiniuk, Centrum Sztuki Galeria EL, Elblag, fot. Wiktor Piskorz.

Art, like life, can never ultimately be measured! Litwiniuk'’s
works challenge and transform conventional aesthetics, for they
do not ultimate “contain”, though individual elements within
them resemble mechanically produced “containers”. The artist is
a medium moving in and through the conventions of form, but
the artworks include their surrounds, the environment of this
Gothic church, and play off it. One thinks of Kurt Schwitters’
awkward Merzbau constructions, so many reclaimed and re-
categorized elements as environment cum architecture.
Litwiniuk instead “finds structures” and then gives them a new
voice, by transforming their context, introducing a narrative to it
all... And so we are no longer in an era where “progress” is
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defined by structure, instead “process” and dialogues with
nature’s entropic systems become a relevant artistic action. And
so to witness the decayed, decomposed fragment of earlier
Litwiniuk artworks suspended in space at Gallery EL, is to
realize that art, like we are, is ephemeral part of a huge scale of
process in time. And this is evoked in all of Ryszard Litwiniuk’s
artworks over time.

Arenga (2015-2017), a recent floor installed sculpture consists of
two open forms, repeated in ever smaller or larger scale. The
two sections of sculpture parts face each other directly.
Litwiniuk comments this sculpture was inspired by a Papal Bull,
that the sculpture elements resemble the pages of a book, each
element one page. The “story” of each element exists with its
own “language”. The sculpture recalls the story of an
Amerindian tribal speaker I met in British Columbia who once
commented in the Squamish Valley, “The trees are our books,
and the forest is our library.” The implication is that knowledge
exists within nature itself, uncodified, as a library of life, so to
speak.
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Ryszard Litwiniuk, Centrum Sztuki Galeria EL, Elblag, fot. Wiktor Piskorz.


https://www.cultureave.com/ryszard-litwiniuk-system-otwarty/imgp7887-kopiowanie/

Ryszard Litwiniuk, Centrum Sztuki Galeria EL, Elblag, fot. Wiktor Piskorz.

Two Towers (2015) rise up epigrammatically as wooden
structures whose forms rise up, and their process is again
awkward, with junctures between each section held in place by
metal rods (the interaction between nature and human, or art
and industry). One is reminded of early stone sculpture
environments, the vertical intention of the human gesture in
ancient times, reaffirmed here, but enigmatic, hard to truly
“read”. The abstract merges with the figural, and we are led to
question presence and absence. Living or dead? Containers or
consciousness? Time flows. Litwiniuk’s retrospective at Gallery
EL is a performative ritual, and the sculpture evidence of the


https://www.cultureave.com/ryszard-litwiniuk-system-otwarty/imgp7883-kopiowanie/

temporal point of existence, manifest by machine cogs and
wheels, sectional growths and abstract projections, all
expressions of the creative impulse at a point in time. This point
in time, where time itself unconsciously performs its process,
while the artist performs his process - the evidence of these
rituals of existence are these artworks - Open System - ... Dot
Dot Dot ...

Biography - John K. Grande

Author, poet and curator John K. Grande has contributed
extensively to the Canadian and international arts communities
over the past 25 years. Specializing in art, sculpture and
photography, Grande has produced such seminal publications
as Balance: Art and Nature (Black Rose Books,
1994), Intertwining: Landscape, Technology, Issues,
Artists (Black Rose Books, 1998), Art Nature Dialogues (SUNY
Press, New York 2003), Dialogues in Diversity; Art from
Marginal to Mainstream (Pari, Italy 2007) and Homage to Jean-
Paul Riopelle (Prospect Press /Gaspereau Press, 2011). John K.
Grande has co-authored le MouvementIntuitif; Patrick Dougherty
and Adrian Maryniak (Atelier 340, Bruxelles 2003), Nils-Udo;
Sur I’Eau (ActesSud, France, 2015) and Bob VerschuerenEcos de
la Memoria (Ana Serratosa, Valencia, Spain 2017). In 2015
Grande was awarded Doctor Honoris Causa by the University of
Pecs in Hungary and he curated Small Gestures at the



Mucsarnok/ Kunsthalle in Budapest in
2016. www.johnkgrande.com

Edited by Bozena U. Zaremba

Ryszard Litwiniuk, Centrum Sztuki Galeria EL, Elblag,
Poland,

Photographs by Wiktor Piskorz.
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Kosmiczne geometrie

Do 9 kwietnia 2017 roku potrwa wystawa prac Leszka
Wyczotkowskiego i Dermot Wilson w Visual Arts Centre of
Clarington Bowmanville, ON, Canada.


https://www.cultureave.com/ryszard-litwiniuk-system-otwarty/imgp7804-2-kopiowanie11/
https://www.cultureave.com/kosmiczne-geometrie/

Our Cosmic Geometries -

Images From The Two Worlds

Leszek Wyczolkowski

Dermot Wilson

March 12th - April 9th, 2017

Wystawa w Visual Arts Centre of Clarington
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Surrealistyczne
malarstwo lwony
Dufa]
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Iwona Dufaj, Healing - 36” x 60" plaster and oil on canvas.


https://www.cultureave.com/surrealistyczne-malarstwo-iwony-dufaj/
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https://www.cultureave.com/surrealistyczne-malarstwo-iwony-dufaj/

Iwona Dufaj jest kanadyjska artystka, ktora w swoich obrazach
olejnych odkrywa wizualng narracje, przekazujac ideaty
emocjonalnych wiezi ludzkiej natury.

Urodzita sie w Lodzi. Do Kanady przyjechata w 1982 roku. Po
ukonczeniu torontonskiej Ontario College of Art and Design
University (OCADU) Iwona odnosita sukcesy w dziedzinie grafiki.
Po 16 latach kariery graficznej, postanowila poswieci¢ sie
swojemu prawdziwemu powolaniu i realizowa¢ swoje aspiracje
malarskie.

Iwona Dufaj tworzy surrealistyczny alternatywny sSwiat, w
ktorym emocje moga istnie¢ bez reperkusji. Pracuje gtéwnie z
olejem na ptétnie i wielowarstwowym polerowanym gipsem
weneckim, stale ulepszajac i eksperymentujac z technika, ktora
opracowata ponad 10 lat temu. Od ponad 20 lat jej prace sa
wystawiane w galeriach, na wystawach i w zbiorach prywatnych
kolekcjonerow, docierajac na caty sSwiat.
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Iwona Dufaj, Edge of Sanity - 30"x 40" plaster and oil on
canvas.


https://www.cultureave.com/surrealistyczne-malarstwo-iwony-dufaj/edge-of-sanity-30_x-40_-plaster-and-oil-on-canvas/

Iwona Dufaj, Manhole - 30"x 40" plaster and oil on canvas.


https://www.cultureave.com/surrealistyczne-malarstwo-iwony-dufaj/manhole-30_x-40_-plaster-and-oil-on-canvas/

Iwona Dufaj, The Rock - 24 x 48 plaster
and oil on canvas.


https://www.cultureave.com/surrealistyczne-malarstwo-iwony-dufaj/the-rock-24_-x-48_-plaster-and-oil-on-canvas-2/

Iwona Dufaj, Gallivant - 12” x 24” plaster
and oil on canvas.


https://www.cultureave.com/surrealistyczne-malarstwo-iwony-dufaj/gallivant-12-x-24-plaster-and-oil-on-canvas/

Iwona Dufaj, Emigration - 12” x 24”
plaster and oil on canvas.

Iwona Dufaj, The Chase - 125" x 30" layers of polished Venetian
plaster,pencil and oil on canvas.


https://www.cultureave.com/surrealistyczne-malarstwo-iwony-dufaj/emigration-12-x-24-plaster-and-oil-on-canvas/

Iwona Dufaj, Rite of Passage (Innocence Lost) - 48” x 48” x 2”
layers of polished Venetian plaster and oil on canvas.

Iwona Dufaj, Fatum - 48” x 48” x 2” layers of polished Venetian
plaster and oil on canvas.


https://www.cultureave.com/surrealistyczne-malarstwo-iwony-dufaj/rite-of-passage-innocence-lost-48_-x-48_-layers-of-polished-plaster-and-oil-on-canvas/
https://www.cultureave.com/surrealistyczne-malarstwo-iwony-dufaj/fatum-48_-x-48_-plaster-and-oil-on-canvas/

Iwona Dufaj, The Daughter of Woman - 30" x 40" - venetian
plaster and oil on canvas.


https://www.cultureave.com/surrealistyczne-malarstwo-iwony-dufaj/the-daughter-of-woman-30_-x-40_-venetian-plaster-and-oil-on-canvas/

Iwona Dufaj, Apart - 36” x 48" plaster and oil on canvas.


https://www.cultureave.com/surrealistyczne-malarstwo-iwony-dufaj/apart-36_-x-48_-plaster-and-oil-on-canvas/

Iwona Dufaj, Pupa - 30” x 60” x 2” layers of polished Venetian
plaster and oil on canvas.


https://www.cultureave.com/surrealistyczne-malarstwo-iwony-dufaj/pupa-30_-x-60_-plaster-and-oil-on-canvas-copy-2/

Iwona Dufaj, Tree People - 32" x 48" plaster and oil on canvas.


https://www.cultureave.com/surrealistyczne-malarstwo-iwony-dufaj/tree-people-32_-x-48_-plaster-and-oil-on-canvas/

